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Sobota, d n i a  27-go czerwca 1936 r.

Dział nie urzędowy.

„ Ś W I Ę T O  M O R Z A “ .
O byw atele ! Doroeznem  „Św iętem  Mo­

rza“ uroczyście i radośn ie  złączeni, s ta ­
jemy w obliczu naszego dorobku m orskie­
go, z oczam i zwróeonem i ku rozległym  
w idnokręgom  naszych spraw  m orskich 
i kolonialnych.

Spojrzenie w przeszłość la t zaledw ie 
k ilkunastu  przejm uje na£ dum ą spełn io­
nych czynów. G dynia — m orska stolica 
Rzeczypospolitej — sta ła  się zaw ołaniem  
i drogowskazem  dla tw órczych sił N aro ­
du, k tó ry  chce i myei zdcbyć konieczne 
W arunki lepszego by tu  i należne Polsce 
stanowisko w święcie.

Rozwój naszego h and lu  m orskiego 
i flo ty  handlow ej jes t dowodem wciąż 
rosnącego znaczenia d róg  m orskich  d la 
gospodarstw a narodowego i w zm agającej 
®ię p racy  polskiej na  m orzu.

Jeszcze 10 la t  tem u m ieliśm y zaledw ie
19 statków  handlow ych. Dziś m am y ich 
ponad 100. Przeszło 3/4 naszego obrotu  
tow arow ego z zag ran icą  idzie d rogą m o r­
ską przez nasze porty  — G dynię i Gdańsk. 
W ym owę tych  c y fr  każdy już sobie do­
brze uśw iadam ia.

Żyjem y jednak  w czasach przełom ow ych 
kiedy bezpieczeństw o g ran icy  m orskiej 
i polskich dróg m orskich sta je  się naezel- 
nem zagadnieniem  w p rog ram ie  obrony 
narodow ej.

S iła ponad praw em  przeistacza oblicze 
współczesne św iata. W szystkie państw a 
podjęły w ielki wyścig zbrojeń na m orzu, 
lądzie  i w pow ietrzu.

D latego w tym  io k u  „Święto Morza*' 
obchodzim y pod jednem  hasłem :

„M usim y Polskę uzbroić na m orzu“.

U każm y silne, zbro jne r a m ię !
D ozbrojenie na  m orzu — jes t nakazem  

chw ili.
D ozbrojenie — to dalszy , bezpieczny 

rozwój polskiego w ybrzeża — Gdyni, 
dzieła naszych serc, um ysłów  i ram ion.

D ozbrojenie — to w ylo ty  dział ok rę to ­
wych, strzegące wolność naszych szlaków 
m orskich.

D ezbrojenie — to siła, sto jąca na s tr a ­
ży naszych praw  na  B a łty k u  — to g roź­
na  p rzestroga  d la tych , k tó rzy b y  się 
ośm ielili pokusić n a  naszą własność.

W dniu  „Św ięta M orza“ postanaw iam y:
C oim y na m orzu stw orzy li strzec I — 

Nie dać ! — Rozszerzać !
W olę naszą u jaw n ijm y  czynem  — po­

wszechną zbiórką na  F undusz  O brony 
M orskiej.

O D E Z W A !
Do P. T . O byw atelstw a m. K ro toszyna.

O B Y W A TELE I W dniach od 27—29 
czerwca 1936 r. odbędzie się w K ro toszy­
nie tra d y c y jn a  uroczystość „D ni M orza“.

Szczegóły tyoh uroozystości podane sa 
Ob łam ach  K ro t. Oręd. P ow iat, i rozle­
pionych afiszach.

Trudności i i i t ó e p
Związek n iem ieckich  producentów  cu- 

*r u stanow i pierw szą niem iecką g rupę 
*ospodarezą, k tó ra  przeciw staw ia się me- 
°dom, p rzy  pomocy k tó rych  obecnie 

?  Niemczech likw idu je  się bezrobocie. 
™ ewcm spraw ozdaniu  liandlow em  zwią- 

cukrow ników  sk a rży  się n a  to, że 
rzędy pośrednictw a p racy  w swej zby- 
Oiej gorliw ości da ją  inne  za trudn ien ie  

®>om, k tó rzy  daw niej p racow ali w kam- 
Panji cukrow ej w ra fin e rjach  cu k ru  ja-

0 robotnicy sezonowi. Ju ż  w roku  1934 
>®* 8*ę zauw ażyć dotk liw y  b rak  robotni- 

k tó ry  w roku bieżącym  jeszcze się 
®°większył i pow ażniej da się we m a k i 

PrzyBzltj k am p an ji Cukrowej, U rzędy 
iQal sta le  w strzym yw ały  robotników

N iniejszem  zw racam  się do Szanow ne­
go O byw atelstw a z prośbą o udekorow a­
nie z tej okazji sw ych domów i o w y ­
wieszenie chorągw i narodow ych już w 
dniu  27 bm.

B U R M ISTR Z: (—) P e n r y c h .
—o —

cukrow niczych przed w stąpieniem  do 
pracy  w ra fin e rjach  cukru  i groziły  im 
pozbawieniem  zapom ogi w bezroboein, o 
ile opuszczą nową, m ało w ynagradzaną 
pracę. R a finerjem  cu k ru  natom iast p rzy ­
dziela się ludzi niezdolnych dó praoy 
w tym  zawodzie.

P rzyczyn  tych  o ryg inalnych  zarządzeń 
należy  dopatryw ać się w tem , że siły  
robocze w ysyłane są do k rajów , gdzie 
projektow ane ią  w ielkie roboty budo­
w lane dla przem ysłu i obrony. Znaczne 
ilości robotników  zatrudniono p rzy  roz­
budowie k anału  środkow o-niem ieckiego 
i p rzy  budowie au tostrad , U rzędy jednak  
nie pozw alają, aby w czasie kam pan ji 
cukrow ej robotniey zm ieniali zatrudnienie.

Przeciw  p rak tykom  urzędów  pośredni­
ctw a pracy  odzyw ały się g łosy protestów  
ty lk o  z szeregów robotn iczych a to d la­
tego, że n iek tó rzy  robo tn iey  nie m ogli 
zgodzić się na  przy jęcie  p raoy  w zawo­
dzie obcym lub w tak im , w którym  
praca  uczyni ićh niezdolnym  do pracy; 
w zawodzie w łasnym . T ak n. p. rzem ieśl­
n icy  w skutek ciężkich robót ziem nych 
sta li Bię n iezdolnym i w w łasnym  zawo­
dzie. Poniew aż bezrobocie w znacznej 
m ierze zostało zm niejszona dzięki w łaśnie 
tego rodzaju  metodom, oznacza to do tk li­
wy uby tek  sił kw alifikow anych, od k tó ­
rych  zdolności pod w ielu w zględam i za­
leżała staw a przem ysłu  niem ieokiego. 
Także z innych  gałęzi przem ysłu  od pe­
wnego czasu odzyw ają się sk a rg i na 
b rak  robotników  w ykw alifikow anych, 
ale dotychczas zawsze b rak  ten  p rzy p i­
syw ano d ług iem u okresow i bezrobocia 
masowego. P rzem ysł cukrow y jest 
pierw szym , k tó ry  trudności te  przyp isu je  
now em u kursow i w polityce spełeezno- 
robotniczej.

Notowania giełd; zbożowej 
a Poziomu.

z dn ia  24. V I. 1936 r.
Zyto 13,75 14.00
Pszenioa 20,75 21,00
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Jęczm ień 15.75 16.—
Owies 15.25 16.50
M «ka ży tn ia  gat. I 0--5 0 7 o 20.75 21 00
M ąka ży tn ia  gat. I  0 -6 5 % , 19.75 20.25
M ąka ży tn ia  g. I I  50 - 6 5 % 14.50 15.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

657» 13.— 14,—
M. pszen. g . IA  0-45°/o 33.25 33.75
M. pszen. g. IB  0-55% 32.25 32.75
M. pszen. g. IC 0-60% 31.75 32.25
O tręby ży tn ie 9,25 9,75
O tręby pszenne 9 50 1 0 . -
Rzepak zimowy 40.— 41.—
Siem ię ln iane 4 4 . - 4 6 . -
Gorczyca 32.— 34 —
W yka latow a 25,— 27,—
Peluszka 25,50 27.50
Groch W ik to rja 21.— 2 3 . -
Groch F o lgera 20,— 2?.—
Z iem niaki jadalne 3.25 3.75

Giełda bydlęca.
U rzędow e spraw ozdanie targow e K om isji 

N otow ań Cen 
W oiy 4 0 - 6 4
B uhaje 40 — 00
K row y 17—G4
Jałow ice 40 — 64
Młodzież 36 — 42
C ielęta 4 0 - 7 4
Św inie (tuczniki) 100 — 104
Owće tuczone starsze, skopy

m aciork i 80 — 90

(M o m o ic l M i i -
od 28. V I. — 5. V II. 1936 r. 

N iedziela 28. V I. W bieżąca niedzielę 
i n astępne przez okres w akacyjny 
maze św. u fa ry  o godz. 7, 8, 9,30
i 11-ej. W k laszto rze o 10,30.
U fa ry  odpust św. J a n a  C hrzciciela
— sum a z p rocesją, nieszpory  o godz. 
3-ej z procesją.
O godz. 12*ej zebr. byłych górników  
z W estfa lji w H otelu  W lkp. Po pu­
m ie zebr. Róż. Ojców. — Po uie-

szporach zebr. K a t. Stow. mężów, 
Róż, zebr. M atek w kościele i M a­
tek  chrześcj. w Dom u katol.

Poniedz, 29 V I. Święto św. Apostołów 
P io tra  i P aw ła  — w klasztorze od­
pust — sum a z procesją o 11 tej. 
N ieszpory z procesją o 3-ej w klaszt. 

W torek  30. V I. Po wiecz. naboż. p le ­
n arn e  zebr. Jedności n a  salce.

Środa 1. V II. O 7 ej wiecz. p lenarne  
zebr. K at. Stow. M łodzieży żeńskiej. 

C zw artek  2. V II. Od godz. 5-ej spowiedź 
św. przed I-p iątk iem ,

P ią tek  3. V II. O godz. 6-ej msza św.
I-piątkow a z w ystaw ieniem  Najśw. 
S ak ram . W iecz. o 7,30 naboż. do 
Serca Jezusowego.

Sobota 4. V II. Spow iedź św. od g. 5,30. 
N iedziela 5. V II. Po sum ie zebr. K ółka 

Rolniczego. — Po nieszporach zebr. 
Róż. P an ien  w kościele i K at. Tow. 
R obotników  na salce.

kronika miejscowa.
— K oncert W dniu  29 czerw ca 1936 

odbędzie się w p a rk u  m iejsk im  w czasie 
od godz. 12—13 KO N CERT o rk iestry  56 
pp. W lkp. pod b a tu tą  poruezn. kapelm . 
Sadow skiego W ładysław a. N a prog ram  
złożą się następu jące  u tw ory  :

1) Tomecki: M arsz „Za O jczyznę“
2) Rund: U w ertu ra  „L egjony"
3) Chopin: W aT.e „E s d u r“
4) W ieniaw ski: „K u jaw iak “
5) M oniuszko: F a n t. z op. „ H ra b in a “ .
— Zguba. W niedzielę, dn ia  21 czer­

wca br. przedpołudniem  zgubiono w K ro ­
toszynie bransoletkę. (P a m ią tk a  rodzin­
na  — w ątpliw ej w artości).

Uczciwego znalazcę u p rasza  się o zw rot 
za w ynagrodzeniem  w R edakcji K ro to­
szyńskiego O rędow nika Pow iat.

— U roczystości „Św ięta M orza“ w K ro 
szynie. M iejscowy Obwód L ig i M orskiej
i K olonjalnej zorganizow any w K om ite­
cie u rządza uroczystości „Św ięta M orza“

w dniach  od 27—29 czerw ca rb . z boga­
tym  program em , na  k tó ry  będą składać 
się następu jące im prezy:

D nia 27 czerw ca godz. 20-ta capstrzyk 
z o rk iestrą  i udziałem  władz organizaoji, 
podniesieniem  bandery, przem ów ieniem , 
w ystrza ł a rm a tn i i fan fa ry .

D nia 28 czerw ca godz. 6-ta hejnał 
z wieży ratuszow ej, godz. 10,30 msza św. 
w kościele pok lasztornym  z udziałem  sto ­
warzyszeń i za zaproszeniem  władz, po- 
ozem n astąp i pochód, na  R y nku  przem ó' 
wienie, godz. 12-ta akadem ja  w szkole 
wydziałowej, od godz. 15-tej do 20*tej za 
bawa ludow a w S trze ln icy  Dołączona  z 
lo te rją  fantow ą i innom i a trak c jam i, godz. 
21-sza zabaw a taneczna w S trzeln icy .

D nia  29 czerw ca od godz. 8-mej do
13-tej zb iórka u liczna na Fundusz  Obro­
ny  M orskiej, od godz. 12—13-tej koncert 
w p a rk u , od godz. 21 szej w ianki, ognie 
sztuczne i inno a trak c je  na staw ie „B ło ­
n ie“.

K om itet podaje do wiadomości, że kar* 
ty  uczestnictw a n a  „Św ięto M orza“  na 
wyjazd do Gdyni w cenie zl. 3,— już 
nadeszły. N abyć je można w kolejowej 
kasie biletowej oraz u viceprezesa L  M.K. 
adw okata R. W iteckiego, w/m. R ynek 8.

K om itet w ykonaw czy uroczystości m or­
skich zw raca się z  apelem  do miłośników 
M orza z prośbą o udekorow anie łodzi na 
w ianki. N ajpiękniejsze łodzie^będą prem ­
iowane.

— W ielka Z abaw a L atow a w S trz e l­
nicy. Związek Rezerw istów  Koło K ro to­
szyn o rgan izu je  na dzień 5 lipca  1936 r. 
w ielką zabaw ę latow ą, k tó ra  odbędzie się 
w ogrodzie S trzeln icy  przy Starostwie* 
K om itet zabaw owy przygotow uje na po' 
wyższą zabawę moc niespodzianek, i zw ra' 
cm się do Szan. O byw atelstw a m- K roto­
szyna i okolicy o łask. poparcie tej im prezy

— K om unikat U rzędu Skarbow ego 
w K ro toszynie. Celem um ożliw ienia 
p łatn ikom  uiszczenia podatków, których 
płatność p rzypada w term in ie  do końe8

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 41.

W yszedł z pokoju nie p a trząc  na  swą 
ofiarę , jak  k a t. Spokojnie zam knął drzw i 
za sobą. S łużący  niem ow a w ypuścił go 
do sieni i znów zagłębił się w czytaniu  
opisu głośnego meczu bokserskiego w g a ­
zecie sportow ej swego puna. N igdy nie 
wchodził do gab inetu  bez w ołania.

B runs, schodząc po schodach nie od­
w rócił się a n i razu . T am ten  już  nie żył
— B ru n s był pew ny swej ręk i i oka. A 
służący nie wejdzie bez zaw ołania. B runs 
by ł już  na  parterze .

Spokojnie p a trz a ł w oczy portjerow i.
— D laczego pan tak  d ługo baw ił 1 — 

sp y ta ł ten, o tw iera jąc  m u drzw i. P a trza ł 
przy tem  na  mosiężny n u m er posłańca na 
p iersi B runea. B ru n s w idział ten wzrok 
p o r tje ra  sk ie row any  na jego num er i u- 
śm iechnął się trium fu jąco . W szystko 
idzie tak  ja k  on to p rzew idział i obliczał.

— Czekałem  na odpowiedź — odparł 
p o rtje row i na jego py tan ie .

— A ha.
RO ZD ZIA Ł XV.

W łaściciel telefonu  732—11.
F red  L arsk i nie by ł jeszcze trupem .
Gdy otw orzy ł usta do k rzy k u  u jrza ł 

błysk s irza łn  i in styk tow nie  szarp n ą ł się 
eałem  ciałem  w bok. K u la  u tkw iła  mu 
w brzuchu i rozszarpała  w nętrzności. 
L arsk i s trac ił przytom ość ze strasznego 
bólu.

Pierw sze k ilka m inu t leżał o p arty  o 
stół jak  nieżywy. M orderca pew ny strza ­
łu nie badał go.

Po godzinie może Lar&ki odzyskał przy­
tomność. C hciał otw orzyć oczy. Pow ieki 
oiażyły mu jak  slukilow e gw iuhty. S tra ­
szliw y ból rozryw ał mu w nętrzności. 
T w arz w ykrzyw iona nieludzko pokry ta  
była gęsto grubem i krop lam i potu.

O statnim  w ysiłkiem  podniósł powieki 
do połowy oczu. B łędnym  w zrokiem  spo­
g lądał dookoła. S ięgnął ręk ą  do brzucha. 
R ęka dotknęła się jak ie jś m iazgi. P o k ry ­
ła  się cała krw ią.

R nny  chciał się podnieść. U deło mu 
się to po długim  w ysiłku, k tó ry  jeszcze 
gęściej p o k ry ł jogo tw arz  potem.

U niósł ciężko głowę. Pod czaszką m iał 
chaos. Posłaniec. Ju lju sz . Noc 16-go 
czerwca. B łysk strza łu . Pow oli w racała 
mu pam ięć. B yłby na nowo zapadł w 
bezprzytom i ść, gdyby nie okropny  ból.

To posłaniec strze lił do niego. T ra fił 
go w brzuch. L arsk i w yciągnął z trudem  
rękę, by zadzw onić na swego służącego- 
szofera.

A le dzwonek był zbyt daleko. Co ro ­
bić % Czuł że trac i na nowo przytom ność. 
W iedział, że jeżeli te raz  strac i p rzy tom ­
ność nie ocknie się już n igdy z powodu 
upływ u krw i śc iekającej s tru g am i z b rzu ­
cha.

A on chciał żyć. Żyć za wszelką cenę. 
W ątp ił jednak  w to. Um rze z te j ran y . 
W idział i czuł ja k  coraz bardziej siły  go 
opadają. Za pięć m inu t będzie trupem .

Usiłow ał powstać i dowlec się do dzwon­
ka, ale ból p rzy k u ł go do m iejsca, na 
k tórem  leżał pochylony.

U siłow ał krzyczeć, a le  nie mógł. Le' 
dwie dosłyszalny n iezrozum iały  bełkot -* 
oto był skutek  jego w ysiłku.

Za pięć m inu t będzie po nim  — m S ' 
ślał. A m orderca  ujdzie bezkarnie* 
M o r d e r c a ,  t a k ,  m o r d e r c a .  Nie 
pow inien ujść bezkarnie. Z em sty ! Zenr 
s ty  ! Niech choć ona osłodzi mu osta tn i0 
chw ile, jak ie  mu pozostały do życia.

R ęka jego błądząca po stole n a tk n ę ^  
się nag le  na  coś gładkiego, zim nego. ^ 
trudem  skierow ał oczy w tę stronę.

S ta ł tam  a p a ra t telefoniczny.
Chw ycił słuchaw kę. To m yśl o zemści® 
dała  mu. siły  do togo. N ie m ógł u trzy ' 1 
mać słuchaw ki w rękri. Położył ją  u f 
stole i ułożył na n iej głowę. Nadełucb*' 
wal. Odezwała się te lefonistka.

— H allo... Chcę mówić z urzędem śled' 
czym.

— Tak...
W ap arac ie  odezwał się głos dyżurne#0 

z u rzędu śledczego.
— Mówi... nu... m er... 732-11. Jest«^  

rauny ... um ieram ... strze la ł do mnie... V°* 
słaniec... py ta ł o Ju lju sza ... Ju ljusz ...

L arsk i sp luną ł nag le  k rw ią na  ebofl1 
tową czarną trąb k ę  słuchaw ki. Krwotfl* 
w ew nętrzny. To był koniec.

U rzędnik p rzerażony notow ał każd 
słowo.

— . . .  pu łkow nika Toma Londres*»
bił... och. . i.

Głos usta ł. U rzędnik  p rzy  aparo0 
czekał oszołomiony . Q

— J a k  się pan  nazyw a 1 Z jaki®» 
m ieszkania pan  mówi f

C. d. P*
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czerwca 1936 r . U rząd Skarbow y poda­
je do wiadomości, iż  K asa Urząd u jest 
czynna d la  publiczności w dniu  30 czerwca 
r.b. do godziny 15-tej.

— Zawody sportow e. W dniu  29. V I. 
1936 o godz. 15 na  stadjonie sportow ym  
przy dw orcu kolej, odbędą się zawody 
w siatków ce i koszykówce między K  S. 
K. P . W . Ostrów a W. K. S. K rotoszyn.

*—• K ino ,,P ro m ień “ w yśw ietla m uzycz­
ną kom edję w iedeńską na  m otyw ach 
J . S tra u ssa  p .t . „C ZA R W IE D E Ń S K IE ­
GO W A L C A “. T reśc ią  film u  eą p rzy ­
gody dwóch m łodych am erykanek , któro 
zam ieniJy swe ro le po przybyciu  do 
W iednia, co spowodowało liczne n ieporo­
zum ienia i zabaw ne sy tuacje . Główne 
role k reu ją ; w iedeńska gw iazda ek ran u  
M agda Schneider, p rzysto jny  am an t 
W olf A. R e tty  i sław ny śpiew ak i ko­
m ik L. S lezak. F ilm  ten  — to św ietna 
p ropaganda piękności W iednia, stolicy 
walca, śpiewu i beztroskiej radości życia. 
P rześliczne zdjęcia u kazu ją  najw ażn ie j­
sze u lice i gm achu  i a trak c je  popular- 
negu P ra te m . S tare , a  zawsze młode 
dźwięki straussow skieh walców przew ija­
ją się przez ca ły  film , p łynąc  ze sk rzy ­
piec w ędrow nych grajków , z w spaniałych 
instrum entów  sym fonicznej ¿orkiestry  czy 
z piersi rozbaw ionych W iedeńczyków.

— Z życia  T ow arzystw a P rzec iw g ru ­
źliczego. Pow iatow y Oddział T ow arzy­
stwa P rzeciw gruźliczego w K rotoszynie, 
u rządził w dniu 19 bm. w lokalu P rz y ­
chodni P rzeciw gruźliczej w ieczór dusku- 
sy jny , połączony z W alnem  zebraniem . 
Z ebranie zagaił prezes dr. K rzyw ański.

W  części pierw szej dr. W ołosianko 
zapoznał zebranych z dzisiejszem i m eto­
dam i w alki z g ruźlicą , a  dalej w ykazał 
działalność P rzychodni w ostatn iem  
5-lecin. P ra c a  P rzychodni szła w k ilku  
k ierunkach , przyczem  najw ażniejszą role 
odgryw ały  badan ia k lin iczne i labora to ­
ry jne. Zbadano w tym  okresie 4316 osób, 
utw ierdzając u 495 gruźlicę. P ró b y  krw i 
Przeprowadzono n 768 osób, a prześw ie­
tlono 1580 osób.

W dalszym  ciągu re fe ren t om aw iał 
Pracę w teren ie, k tó ra  polega na  u trz y ­
m yw aniu kon tak tu  z in sty tucjam i leczni-- 
ozemi, p ropagandzie i co najw ażniejsze — 
szukaniu  źródeł gruźlicy , poduoszeniu 
stanu hygjeny , kon tro li i izo lacji cho­
rych. To osta tn ie  zobrazow ała dokładniej 
h yg ien istka  p. Czajkow ska, k tó ra  ten  
dział p racy  w teren ie  prow adzi, dowo­
dząc, że w arunk i m ate rja ln e  wsi są le ­
psze, natom iast opieka m niejsza, gdy 
W mieście jest przeciw nie, w skutek tego 
też g ruźlica m a większe pole do popisu
*  mieście.

Pozatom  P rzychodnia przychodzi w ten 
Sposób z pomocą rodzinom  gruźliczym , 
że w ydziela d la dzieci tra n  i w okresie 
zimowym mleko,

Na zakończenie tej części dr. W oło­
sianko pokazał zebranym  techniczne n- 
rządzenia jak iem i dysponuje Przychodnia.

W alne zebran ie  T ow arzystw a P rzeciw ­
gruźliczego zagaił dr. K rzyw ańsk i. Na 
Sekretarza w ybrano p. W alczaka. Po 
spraw ozdaniu z działalności Tow arzystw a 
L. spraw ozdaniu  kasowem, na  wniosek 
■f^omisji R ew izyjnej udzielono zarządow i 
Jednogłośnie absolu torjum . Po w yborach 
Uzupełniających skład  zarządu tworzą:

P* S ta ro sta  W ilim ow ski, dyr. Stróże- 
*?ki. dr. K rzyw ańsk i, dr. W ołosianko, 
^jjeślak, W alczak, d y r. H asińsk i, B echar-

i zastępcy H offm an, B a je rle in , J a ­
worska. Do K om isji rew izy jnej weszli:

P- Popraw a, Skrzecz, S tern a lsk i i za- 
8t$pcy M oraw ski i Leśny.

— W ynik  z zawodów pływ ackich . 
™  Ubiegłą niedzielę odbyły, się w Ł a­

zienkach M iejskich zawody pływ ackie 
zorganizow ane przez 17 d rużynę h a rc e r­
ską. Mimo że p rog ram  zawodów był 
bardzo urozm aicony oraz wzorowo prze­
prow adzony, zawody zakończyły się 
w ielkiem  fiask iem  dla organ izato rów , do 
czego w pierw szym  rzędzie p rzyczyn iły  
się: zła pogoda oraz inne  im prezy
urządzone przez miejscowe organizacje.

Zawody zaszczycił sw ą obecnością Pow. 
K om endant P . W. por, pil. w st. spocz. 
B obiński oraz hufcow y Leśny E dw ard. 
N iem ożna było się dopatrzeć innych  
przedstaw icieli harcerstw a, jak  K oła P rz y ­
jaciół H arcerstw a, byłych  H arcerzy , czy 
innych  drużyn harcersk ich  ta k  m ęskich 
jak  i żeńskich. Publiczności było mało.

W ynik i zawodów p rzedstaw ia ją  się 
następująco:
50 m tr. sty l dow. w ubran iach :

1. B udziński H ieron im  czas 0.52,2 min.
2. Nowak W ojciech czas 0,54 min.

100 m tr. s ty l klasyczny:
1. Nowak Ig n acy  czas 1 35.2 min.
2. N ow ak W ojciech czas 1,37 min.

200 m tr. sty l klasyczny:
1. Nowak W ojciech czas 3.55 min.
2. B udziński Kaz. czas 3.58,3 min.

100 m tr. s ty l dowolny:
1. B udziński H ieronim  cza6 1.27.3 min.
2. Gola S tefan  czas 1.41,3 min.

200 m tr. sty l dowolny:
1. B udziński H ieronim  czas 3 24.9 min.
2. Gola S tefan  3.5.3,1 min.

100 m tr. ua wznak:
1. Nowak Ignacy  czas 1.52.4 min.
2. Budziński K azim ierz czas 1-57 m in. 

50 m tr. sty l dow. dla chłopców:
1. B udziński W ład. czas 0.41.4 min.
2. B rodziak Tadeusz czas 0 52.2 min. 

N urkow anie na  odległość:
1. Szlach ta  W ładysław  33.5 m tr.
2. Nowak W ojciech 32 m tr.
Poza konkursem  K okociński D agom ir 

uzyskał odległość 50 m tr.
10 m tr. z ja jk iem  (bieg przeznaczony)

1. S zlachta W ładysław  0.50.4 min.
2. Nowak Ig n acy  0.57.2 min. 

N urkow anie talerzyków :
1. Nowak W ojciech 12 talerzyków
2. S zlachta W ładysław  11 talerzyków  

Ponadto odbyły się sz tafe ty  3x100 stylem  
zm iennym  oraz 3x100 sty lem  klasycznym . 
W obu sz tafetach  rozpoczęła 17 d rużyna 
H arc. w godnej pun k tac ji o ty tu ł m istrz, 
m. K rotoszyna, w alczyli b rac ia  Nowako­
wie. Zwyeiężył Nowak W ojciech zdoby­
w ając 60 pkt. przed bra tem  Ignacem  
50 pkt.

Po zawodach odbył się pokaz g ry  
w p iłkę wodną. K ierow nictw o zawodów 
spoczywało w rękach  p. Szwackiego, 
k tó ry  w yw iązał się ze swego trudnego 
zadania b. dobrze.

— Z życia tow arzystw . Związek R ezer­
wistów Zarząd Pow iatow y. — Idąc 
w myśl w skazań N aczelnego W odza, k tó ­
re  tenże w swej w ielkiej mowie do ca­
łego narodu w ypow iedział, rezerw isoi 
tu t. koła eheąc owocnie pracow ać nad 
budową państw a, chcąc siły  swe oddaó 
w rzetelną służbę narodu , czując się 
w spółodpow iedzialnym i w kształtow aniu  
losów państw a, uchw alają  jednogłośnie 
następu jącą rezoluoję:

,.Wobec wezw ania Naczelnego Wodza 
Sił Z brojnych genera ła  dyw. Śmigłego- 
Rydza skierow anego do całego N arodu, 
by w dzisiejszem  położeniu w ewnętrz- 
nem  i zew nętrznem  P aństw a wszystkie 
siły , p ragnące rzetelnego dobra Polski, 
skup iły  się w zgodnym  i k a rn y m  w y­
s iłku  p racy  dla P ań stw a  około Rządu 
Rzeczypospolitej, — m y R ezerw iści ś lu ­
bujem y w ezwanie W odza Naczelnego 
oraz Szefa Rządu Sław oj-Składkow skiego 
w codziennem  życiu w prow adzić ję czyn,

a tem samem w ypełnić jedno z podsta­
wowych zadań naszej o rg an izac ji“ .

P iękny  p rzyk ład  i zrozum ienie apelu  
W ielkiego W odza daje  nam  tu t. koło, 
k ió re  jednocząc około 450 członków, w y­
kazu je o lbrzym ia żyw otność i gotowość 
do obrony Polski, do obrony samej 
w sobie jak  pow iedział P re m je r  Składko- 
wski, t. j. do tw orzenia w zw iązku rez. 
tych  pojęć, tych m yśli, tych  sił, aby 
obrona Polski była zapew niona.

Niesobski, p. o. sek re tarza .

— N a e k ran ie  k in a  „ B a łty k “ zagościła 
u lub ienn ica  kinom anów  M arta  E g g e rth  
w przem iłym  film ie p rodukcji n iem ieckiej 
p.t. „ K A R JE R A “.

— N ieudała  kradzież. W dn iu  23 bm. 
M ielochów na Czesława p rag n ąc  kup ić  
płaszcz u kupca R ydryeha, zauw ażyła, 
że za wiszącym i płaszczam i u k ry ty  był 
jak iś  ezłowiek, k tórego p rzy trzym ano . 
P rz y b y ła  na m iejsee policja  stw ierdziła , 
że jest to m ieszkaniec G rudziądza B oga­
cki B ronisław . U k ry ty  za płaszczam i 
chciał on praw dopodobnie pozostać tam  
do zam knięcia sk ładu, by wtedy, uk raść  
coś, a może naw et napaść na sam ego 
w łaściciela, by m u odebiać zainkasow any 
zbiór dzienny.

— P ożar. W nocy na  24 w ybuehł po­
żar w zabudow aniach B anaszaka S ta n i­
sław a przy  ul. Zdunow skiej. P ożar 
pow stał praw dopodobnie od porzuconego 
niedopałka i został zlokalizow any przed 
przybyciem  S traży  P ożarnej.

— P rzychw ycen ie k łusow nika. A nto­
n i Szych, kupiec z K rotoszyna, schw ycił 
ubiegłej nocy na  swoioh te ren aćh  łow ie­
ckich w Sulm ierzycach  k łusow nika z bro­
n ią  w ręk a , k tó rym  okazał się F ra n c i­
szek B rodała z Chwaliszewa.

— Perzyce . Pożar. W zagrodzie C hu­
dego F ra n c iszk a  w P erzy eaeh  w ybuehł 
w noc na 24 bm. pożar, k tó ry  s traw ił 
szopę i dwa chlew y. S tra ty  wynoszące 
około 4500 zł pokryw a częściowo ubez­
pieczenie.

— K obylin. Z jazd Kół Śpiew aczych 
O kręgu V III . odbył się w dn iu  21. 
czerw ca br. w K obylin ie  n iezw ykle u ro ­
czyście.

Z biórka licznie p rzyb y ły ch  K ół Śpie­
waczych jak  i w ielu tow arzystw  m iejsco­
wych ze sz tan d aram i odbyła się przed 
lokalem  p. W echm anow ej, skąd o godz. 
9.15 pochód w yruszy ł do kościoła k la ­
sztornego na  nabożeństw o. P o  nabożeń' 
stw ie pochód ud a ł się do ogrodu S trz e l­
n icy  gdzie odbyły się popisy  konkursow e 
K ół, i to w k a teg o rji I I .  i I I I .  Zjazd 
otw orzył p. dyr. Ig . S tróżew ski słowami: 
„Ł ączcie się tam  gdzie śp iew ają, bo ty lko  
źli ludzie, pieśni nie z n a ją “. N astępnie 
odbyły się popisy.

Sąd Zjazdu w osobach p. p. L. Zabrze­
skiego, przedst. W lkp . Z arządu Kół 
Śpiew., Scherwentke*go dy r. okręgu 
z P oznania, prof. D au m an a  z K rotoszyna 
przyznał w kat. I I . n astępu jące  nagrody
I. K rotoszyn („H arm o n ja“); I I .  K oim in ;
I I I .  Zduny; IV . K obylin . — Z k a tego rji
I II . nagrody : I . R ozdrażew ; I I . K obierno;
I I I .  Cbwaliszew; IV . S u lm ierzyce; V. 
Baszków jako pozaokręg. koło. N astępnie 
odbyły się dowolne śp iew y  chórów, kon­
cert o rk iestry , strze lan i«  do ta rezy  i t. d.

N a zakończenie Z jazdu w ygłosił prezes 
K oła w K obylin ie, p .  V oelkel w yrazy 
podziękow ania Zarządow i m iejskiem u, 
duchow ieństw a, wszyBtkim ofiaroda­
wcom nagród, oraz b rac i śpiewaczej 
za przybycie. P ieśn ią  w ieczorną 
„W szystk ie  nasze dzienne sp raw y “ zam ­
knięto  Zjazd.
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O szyscy  m iedza, źe druki: 
HANDLOWE - P iZ E M m O ttE  
dłfl BRZCDŚU IT eO A B Z 9rr«

■"N

najstosowniej i najkorzystniej wykonuje

D R U K A R N I A  K .  K .  O .
Telefon nr. 164. KROTOSZYN, Florjańska 1.

Polecam y nu Imprezy letn ie  po specjalnie obniżonym  c e n a c h :
A F I S Z E  już od zi 8,— za 100 szt, ULOTKI już od zl 6 ,— za 1000 szt.

.J

Wyjeżdżasz na wakacje względnie wywczasy letnie
pam ię ta j o u b e z p i e c z e n i u  sw ego m ienia 
od o g n i a  i k r a d z i e ż y

w  S .  A .  „ F L O R J A N K A “
(k tó ra  istn ie je  od roku '1860)

ponadto p row adzi d z ia ł:  G radow y, w ypadkow y odpo-
— w iedzialności cyw ilnej i sam ochodów od szkód. —

A jencja w K rotoszynie P iastow ska 1. m. 1 zast, p .E . K oralew ski 
„ w O strow ie W rocław ska 23
„ w Lesznie N arutow icza 21
„ w  O dolanow ie Zam kow a 9

Z g łoszen ia  p r z y jm u ją :

R e sta u r a c ja  L e ś n ic z ó w k a
Co niedzielę i święta

K O N C E R T
już od godz. 5-ej rano 
popołudn. od godz. 14,

Doborowa orkiestra. Bufet obficie zaopatrzony.
Wszystkich wycieczfcflwców uprzejmie zaprasza

GOSPODARZ.

Popiernicit! wyroby K rajous!
D obra i o sz częd n a  gospodyni 
używ a z n a n ą  ze sw ej dobroci
— d o m ie sz k ę  do k aw y  —

CYKOBJĘ „F A X A“
D o m ieszk a  do k a w y  „ F A K A “, 
je s t to p ra  w d ziw a  cykorja  ze s ta ­
w iona z -najprzedniejszego su ­
row ca. Je  dynie cykorja  „F A K A " 
je s t n a jlep sza  i najoszczędnie jsza
— w  u ż y c iu  dom ow ym . —

F ab ry k a  K aw y  i CyKorji „ F n k a “
Edm. Staniszewski

KFiOTOSZYN

i
= I d ein to iesf  

GSlna - Wódki - Likiery.
hurt — — detal

Reklomu jest dźw ignia  
Itnndlu i przem ysłu .

MIESZKABIE 2 pokoje i kuchnia 
oddzierżaw ie od zaraz

Z g łoszen ia  u l. K oby liń ska 15.

POSZUKUJCHy dąży „W a rsz a w ­
sk iego  S korow idza  B ranżow ego“ , K aucja 
g o tó w k o w a zł 80,— . E m eryci p ań s tw o ­

wi m ają p ierw szeństw o .
Zflł. Ajencja W schodnia, W arszaw a, Nowy Świat 16

DO M U  K010HJALHEG0
potrzebni od zćiraz 

uczeń i uczennica lub eksped jen tka.

Z g łoszen ia  do R edakcji o rę d o w n ik a  Potu.

wsin nimi!
|  Krotoszyn |
Sj Telefon 125 R y n ek  31 |

* Towary Kolonialne J

K m . 680/35 i 99/36.

Otruieszcz. o licytacji ruchom.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K ro to ­

szynie I I . rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający kanee la rję  w K rotoszynie, nliea 
SZodowa n r. 16 na  podstaw ie a r t , 602 k» 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

d n in  30-go  czerw ca 1936 r .  o godz. IZ-ei
w S tarym -K ro toszyn ie pow. K rotoszyn 
odbędzie się 1-a licy tac ja  ruchom ości, HĄ' 
leżących do „ F a b ry k a  W yrobów  Cerami" 
cznych K rotoszyn - P rz y siek a“ składają* 
cyeh się z

4  m o to rów  elek tryczn ych  i 2 pasów  skó ­
rza n y ch .

Ruchomości można oglądać w dniu  li' 
cy tac ji w miejscu i czasie wyżej"oznaczo' 
nym .

D nia 18 czerw ca 1936 r.
KOM ORNIK: (—) K ustrzyńsk i.

Obwieszczenie o licytacji.
W m yśl § 83 rozporządzenia R ady  M*' 

nistrów  z dn ia  25. 6. 1932 r . o poBtępo' 
w aniu  egzekucyjnem  W ładz Skarbowych 
(D z.U .R.P. 62 poz. 580), U rząd  S karbow i 
w K rotoszynie podaje do publicznej wifl' 
domości, że

d n ia  10 lip ca  1936 r .  o godz. 10-el
w lokalu  p. Scheib lera  Je rzego  w KcB®' 
rzew ie, celem u regu low an ia  zaległych n®' 
leżności S karbu  P aństw a i innyoh 
rzycie li odbędzie sit; sprzedaż z lio y ta ^ 1 
niżej w ym ienionych ruchom ości.
w ieprze tuczno około 100 kg - 11 .
szt. cena szacunk. . 900 *{
św inie tuczne około 75 kg - 7 szt. 41# ®,
m aszyna do p isan ia  „ Id e a ł“' 1 szt. 6# 1 
powóz na  czarno  lak ierow any  o • 
kołach gum ow ych . 200 1
powóeka (połowice) o 2 siedzeniach 1##

Z ajęty ruchom ości oglądać 
w dniu  licy tac ji 15 m inu t przed rozP 
czfjoiem licy tac ji.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego • 
S iw iński

1,1

¿a r\ztsi Hi Durządowy odpowiedzialny redaktor — Antoni H«>z*k — Czcionkami Drukami K. K. O-


